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Rolnik rdza, s ; Aj bione są karby oznaczające odległość, w jakićj: 
ouuka wciąż jeszcze zapisywać można na tyczki stać mają, jako téż odpowiednią ilość tyczek 


wszystkich stacyach pocztowych. © Przedpłata kwar- | cieńkich 2 — 2 i pół stopy długich, u spodu 
talna wynosi w Prusiech 71h sgr, w Austryi | eg ZOBOSONY = - ; 

Frei G 7 t j Jeżeli pole jest prostokątnym czworobokiem, to 
„921 cent, — Kwartał li ll w zeszytach zawie- | 


| zatyka się w każdy z ezterech kątów tegoż tycz- 
kę na 3—4 cali głęboko, pionowo w ziemię, 
nabyć można w Redakcyi, lub expedycyi Rolnika naturalnie że w takićj odległości, aby a> 
„gł <BR ,„, |od jednéj tyczki do drugićj w prostym kierunku 

po 10 sgr. (35 cent) za zoszyt, czyli pierwsze pół- | przez 4 lub 5 stóp podzielić można; mamy na 
rocze za 20 sgr. (1 złr. I8 cent.) przykład pole mające 20 prętów długości i 10 
le 40m > szerokości, czyli 240. stóp długie i 220 szerokie, 
|... | zatykamy tedy w każdym z 4 rogów tyczkę i dzie- 

A s limy odległość ich od siebie w prostym kierunku 
Hodowanie chmielu. przez odległość, w jakićj stawiać chcemy tyczki, 
a więc jeżeli tyczki stać mają co 4 stopy to dzie- 


rających po 18 numerów z illustrowaną okładką 


Przez J. M. 


(Dalszy ciąg.) limy przestrzeń tę przez 4,czyli wzdłuż pola prze- 
7 E strzeń od jednéj tyczki końcowéj do drugićj wy- 
Trzecie pytanie. 


nosi jak już wiemy 240 stóp; te podzielone przez 
„Jak przygotować trzeba ziemię chmiel- | 4 dają nam 60, a więc przestrzeń ta przez A jest 
nika? podzielną, szerokość zaś jak wyżéj wynosi 120 

5a ; stóp, takoż przez 4 podzielona daje nam 30, i ta 

Na jesieni, podczas zimy, albo też w bardzo | więc przestrzeń przez 4 jest podzielną, a więc 
wczesną wiosnę trzeba grunt na chmielnik prze- | obie są odpowiednie do rozpoczęcia roboty wy- 
znaczony skopać (rajolować) 2 — 3 stóp głębo- | miaru. Mając już odpowiednią przestrzeń pola o- 
ko, a najlepićj jest, jeżeli to już na jesień się | znaczoną czterema tyczkami zatkniętemi w 4 je- 
zrobi. Zrobiwszy to, czyli tak już rolę przygoto- | go rogach, pociągamy w wysokości 1!/, stopy 
wawszy, trzeba w Marcu markować czyli znaczyć | od ziemi linę w prostym kierunku od jednćj 
pole, aby wycechować miejsca, w których tyczki | tyczki do drugićj, lina ta powinna być dosyć wy- 
stać mają. Przystępując do znaczenia pola powin. | prężoną, nie powinna jednakże przez to zmienić 
no się mieć na podorędziu linę i długi drąg, na | pionowego położenia tyczek. Lina tak rozciągnię- 
którym w odstępach 4 lub 5 stopowych poro- | ta zamyka w sobie czworobok ; okazuje to fig. I 


E 


w którćj punkta na rogach oznaczają tyczki na 
4 rogach pola zatknięte. 


MO pw R aA  i 


Przy nieregularnych przestrzeniach pola, za- 
tyka się tyczki tak, aby przestrzeń pomiędzy 
niemi zawarta prostokątny czworobok stanowiła, 
odległość zaś w prostym kierunku pomiędzy tycz 
kami podzieloną była przez 4 lub 5 stóp, czyli 
przez odległość, w jakićj mieć chcemy tyczki je- 
dnę od drugićj; nie równo zaś idące linie pola 
powinny poza obrębem tego czworoboku pozo- 
stać. Pole takie i czworobok w nim utworzony 
okazuje fig. IL. 

Mając już tak rozmierzone i oznaczone pole, 
przystępuje się do wycechowania miejse, w któ- 
rych tyczki stać mają; w tym celu kładzie się 
na ziemię w tym samym kierunku co i lina drąg 
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karbowany tak, aby pierwszy karb przypadł w 
miejsce gdzie stoi jedna z 4 rogowych tyczek, 


i zatyka się w ziemię pionowo przy każdym dal- 


szym karbie drąga tyczkę tak samo jak pierwsze 


4 się zatknęło; uważając przytćm, aby tyczka do - 


tykała liny i drąga leżącego na ziemi. — I tak 
coraz daléj drąg wzdłuż liny posuwając zasadzają 
się tyczki póty, póki wszystkich czterech boków 
kwadratu w równćj od siebie odległości tyczka- 


mi się nie obsadzi. Skończywszy to, pociąga się - 
linę od drugićj tyczki pierwszego rzędu do 


przeciwległćj tyczki, będącćj tak samo drug4 
z rzędu tyczką i znów podług karbów na drą- 
gu jak poprzednio zasadzają się tyczki i tak rząd 
po rzędzie, tyczka po tyczce, aż się zapełni ca- 
ły czworobok. Po za czworobokiem leżącą prze 


strzeń tćż za pomocą drąga i liny się znaczy 1 
zasadza tyczkami, a to w ten sposób, że przeć 


dłuża się linę czyli szereg tyczek pozaobręb czwó* 
roboku, iw miejscu gdzie karb jest, na drugićj tycz- 
ce się zasadza póty, póki miejsce po temu stať- 


czy. W jaki sposób to się uskutecznia, okazuje: 
bardzo jasno fig. II przedstawiająca nierównych - 


rozmiarów pole, w niém czworobok, w czworo* 
boku punkta oznaczają miejsce, gdzie tyczki za- 
tknięte są wzdłuż liny, to samo poza obrębem. 
czworoboku. 


Fig. II. 


| 
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(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Nauka o procesach. 
(Ciąg dalszy. — Porównaj Nr. 3.4. 8. 13, 14. 17.) 


B. Dokumenta. Prawdziwość twierdzeń stron spór 
z sobą wiodących udowodniona być może przez doku- 
menta. — Pod dokumentami rozumiemy pisma prawne, 
urzędowe, stwierdzające ugody, tranzakcye i umowy win- 
teresach zabopolnych między obywatelami zawarte, jako 
téż wogóle skrypta, popierające niezaprzeczone prawa 
do jakiego przedmiotu. Moc dowodu dokumentów za- 
leży od ich zewnętrznój formy, od wewnętrznćj istoty, 
i od urzędowćj właściwości, to jest od urzędowego przy- 
miotu téj osoby, przez którą wystawione zostały. — 
Ze względu na te warunki dzielą się dokumenta na do- 
kumenta publiczne sądowe, publiczne zasądowe i doku- 
menta prywatne. 


Publicznymi sądowymi dokumentami zowią się te, 
które przyjęte zostały przez urzędników sądowych na 
ten cel ustanowionych z zachowaniem formalności pra- 
wnie przepisanych, i którym ze względu na wzmianko- 
wane zewnętrzne formy nadana jest szczególniejsza wia- 
rogodność. — Czyli dokument taki istnieje w formie pro- 
tokołu, albo tóż w formalnem wygotowaniu na podsta- 
wie sporządzonego protokołu wydanćm, nie zmienia do- 
wodności jego. — Koncepta nawet takowych wygoto- 
wań — expedycyi — znajdujące się w Archiwach i Re- 
gistraturach sądów, które wygotowanie ich nakazały, 
stanowią w niedostatku oryginału zupełny dowód, sko- 
ro tylko rzetelność konceptu jest niewątpliwa, i z akt 
sądowych się okaże, że tenże dokument rzeczywiście wy- 
gotowanym został. — Nadto kopie — to jest odpisy 
dokumentów publicznych sądowych, chociażby nie były 
poświadczone, stanowią również domniemanie prawne, 
jeżeli noszą na sobie niepodejrzane ślady dawności, al- 
bo jeżeli znalezione zostały w Archiwachi Registraturach, 

Do publicznych zaś zasadowych dokumentów liczą 
się: zaświadczenia przez władze krajowe, magistraty i są- 
dy w przedmiotach do ich zakresu urzędowego należą- 
cych na podstawie zdziałanych przed niemi czynności, 
albo na podstawie ksiąg i regestrów utrzymywanych wy- 
dane; — dalćj świadectwa na podstawie ksiąg kościel- 
nych i pod pieczęcią kościoła względem chrztów, zaślu- 
bin i pogrzebów wystawione z tém wszelako ogranicze- 
niem, że jeżeli przymiot urzędowy wystawiającego świa- 
dectwo kościelne nie jest znany władzy, którćj świadec- 
two to przedłożone być ma, przełożona jego władza, 
względnie zaś sąd miejscowy poświadczyć musi, że oso- 
ba, która świadectwo takie wystawiła, upoważniona jest 
do wydawania podobnych świadectw na podstawie ksiąg 
kościelnych. — Takiem poświadczeniem opatrzone być 
musi każde świadectwo kościelne szczególnie w tym 
przypadku, jeżeli przedłożone być ma celem dowodu 
1 poparcia dochodzonego prawa zagranicznój władzy koś- 
cielnćj lub świeckićj. 

Nareszcie liczą się do publicznych dokumentów za. 
sądowych protokoły przyjęte i sporządzone przez innych, 
aniżeli sądowych, urzędników przysięgłych, na mocy 
odebranego zlecenia od przełożonćj władzy w przed- 
miotach do jéj zakresu urzędowego należących. ` 

Wszelkie inne pisma. mające w zachodzącym sporze 
stwierdzić prawa do Jakiego przedmiotu, które ani do do- 
kumentów publicznych sądowych, ani do dokumentów pu- 


blicznych zasądowych wedle prawnych zasad policzone 
być nie mogą, nazywają się dokumentami prywatny mi. 
Skreślona wyżćj różnica pomiędzy dokumentami zna- 
czny wywiera wpływ na ich dowodność i na możebne 
zarzuty ze strony przeciwnój co do ich przymiotu i pra- 
wdziwości ich treści. — I tak publiczne dokumenta są- 
dowe lub zasądowe nie potrzebują żadnego dalszego 
uznania ze strony, naprzeciw którćj mają stanowić do- 
wód. Wszelako muszą one być jćj przedłożone w tym 
celu, aby ją wysłuchać, czyli i coby miała naprzeciw nim 
do zarzucenia. Takowe zarzuty mogą się tylko na tóm 
zasadzać, że strona zaprzecza rzetelności dokumentu sa- 
mego, i utrzymuje iż mu zbywa na koniecznych warun- 
kach i prawnie przepisanych przymiotach dokumentu 
publicznego sądowego lub zasądowego; albo tóż oświad- 
cza, iż w przyjęciu onegoż zaszła omyłka. W takich przy- 
padkach przystępuje się do bliższego rozpoznania, jako 
tóż do wykrycia i dowodnego wykazania prawdziwości 
tych czynów, które dla uzasadnienia poczynionych zarzu- 
tów przytoczone zostały: wypadek zaś tego poszukiwa- 
nia stanowi podstawę orzeczenia sądu co do wiarogodno- 
ści zaczepionego dokumentu. Wyjąwszy te przypadki nie 
dozwala prawo stronie przeciwnćj zarzutu nierzetelno- 
ści osnowy dokumentu, jeżeli tenże z zachowaniem prze- 
pisanych formalności sądownie zdziałany został. Wsze- 
lakoż osłabia się takiego dokumentu wiarogodność, gdy 
udowodnione być może, że urzędnik sądowy, który go 
przyjął, przekonany został wyrokiem sądu o popełnio- 
ne w swym urzędzie sfałszowania, chociaż w innych przez 
niego sporządzonych dokumentach. Inaczćj rzecz się ma 
z dokumentami prywatnymi pod względem okazania ich 
jako pism popierających prawa do przedmiotu spornego, 
jako tóż pod względem ich wiarogodności i mocy dowodu. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rady gospodarskie. 


Marchew jako pastwa dla koni. 


Miara owsa zmięszana z miarą marchwi tak samo 
pasie konia, jak dwie miary owsa samego. Nie idzie 
stąd, by sama marchew była koniom tak dobra jak 
owies, ale marchew z owsem mieszana sprawia łatwiej- 
sze i zupełne trawienie owsa, bo konie samym owsem 
paszone nie trawią go wszystkiego, ale dużo go odcho- 
dzi w odchodach niestrawnego. Zaś żółta przedewszyst- 
kiem marchew koniom codziennie dawana w małych 
porcyach zaostrza im apetyt, iż lepićj trawią, a nawet 
gorsze siano, na któreby bez dawania im marchwi ani 
nie wejrzały, chętnie pożywają. Marchew na wiosnę ko- 
niom dawana od wielu chorób je chroni, przedewszyst- 
kiem zołzom zapobiega. 

Tylko jak we wszystkióm tak i tu miarę zacho- 
wać należy. Bo gdybyś znowu chciał konia paść samą 
marchwią, byłoby to dla niego niedostatecznóm, a czę- 
sto i szkodliwóm. Chcesz mieć konia dobrćj tuszy, moc. 
nego i by jeno tak błyszczał, pięknego, dawaj mu naj- 
więcćj dwie części marchwi a trzy części owsa. 


Gdzie szukać wody. 


Każdy z nas, który nie posiada w bliskości studni, 
wie, jakaż to bieda dla ludzi ibydła. A znów kopać na 
chybi trafi za wodą, toć to samo, co zabawka w ślepą 


babkę. Otóż, kochani bracia, podam Wam sposób, za po- 
mocą którego z pewnością znajdziecie wodę. 

W czasie suchym, w którym długo deszczu nie było, 
wykop dołek na jedną stopę głęboki. Weź 5 łótów bia- 
łój myrry, 5 łótów niegaszonego wapna i 5 łótów gryn- 
szpanu — zetrzyj to wszystko na proszek i wsyp ten 
proszek do nowego garnka glinianego. To okryj dobrze 
grubo owczą wełną. Teraz zważ to wszystko,ałe dokła- 
dnie i zatrzymaj w pamięci ile ważyło. Wstaw garnek 
ten do wykopanego dołku i zarzuć go ziemią. Po 24 go- 
dzinach wykop garnek, ziemię na wełnie leżącą zrzuć wszy- 
stką czemprędzćj i znów zważ. Jeżeli garnek mnićj waży 
jak przed 24 godzinami natenczas w miejscu tém napróżno 
byś wody szukał. Jeżeli zaś waży więcćj, kop a z pe- 
wnością wody się dokopiesz. I tak jeżeli garnek 
o Złóty więcćój waży jak przed 24 godzinami znajdziesz 


wodę na - - - 15 ' stóp. 

o 4 łóty - a b 500%; 

0:6 łótów i ; BTI 

o 8 łótów - - ZDIgG<Y 
1243 w 


o 10 łótów - - 


Gospodarstwo domowe. 


Przystęp pospolity. 

Przystęp (Byronia — die Zaunviibe), roślina u nas 
w kraju rośnie po ogrodach, gdzie czepia się płotów 
lub parkanów, okrywając je swoją zielonością. Liście ma 
rączkowe, na obu płaszczyznach twardo-kosmate, pręt 
gibki i długi wspinający się wysoko nad „poziom, kwiat 
z kielichami ząbkowanemi, z których dojrzewają jago- 
dy okrągłe wieloziarnkowe, korzeń nareszcie wielki (nie- 
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roku w ogóle 245 towarzystw okręgowych i 25,161 człon- 
ków; — w tym roku było 1498 członków więcéj, niż > 
w roku 1866. Do tego przybyło jeszcze 146 towarzystw 
które mają zadanie wspierania pewnych celów gospo” 
darczych i liczą około 24,000 członków. W ogóle tedy 
było 391 towarzystw rolniczych liczących około 50,000 
członków, a pomiędzy temi najmnićj 20,000 wieśnia= 
ków. (Bodaj u nas dojść do takich rezultatów i poję* 
cia u gospodarzy naszych korzyści, jakie towarzystwa 
rolnicze przynoszą. Przyp. Red.) noi AE 
Pluskwy. Nie dobre muchy i komary, nie dobre 
i pchły, co nam się w lecie setnie dokuczają, ale już 
z tego wszystkiego najgorsze, bo i najobrzydliwsze S% 
płuskwy. To też ludzie jaż nie od dzisiaj głową kręcą 
i przemyślują nad tém, czem by się dały najłatwićj wy- 


| gubić te obrzydłe pluskwy. Ja wam tutaj podaję dwa 
| sposoby, com o nich wyczytał z innćj książki, obydwa 


mają być dobre i nie potrzebują: wielkiego zachodue ` 
Pierwszy sposób jest: abyś wszystkie miejsca, gdzie s4 
pluskwy wysmarował terpetyną z czosnikiem raz i drugi+ 
a pluskwy od nićj pozdychają. Aleć że to z tego bare 
dzo mocny i nie miły zapach, to należy potem izbg 


| dobrze przewietrzyć. W łóżku można tóż nakłaść ziela 


tataraku, kwiatu bzowego lub szałwii pachnącój, bo I 
tego zapachu pluskwy nie lubią. To jest jeden sposób. 
Drugi trochę dziwniejszy, ale powiadają, że także do- 


| bry: Oto nałap sobie z kilkanaście takich pluskiew 


raz objętność kolana), trwały na zimę, smaku i zapachu | 
przykrego. Korzeń ten w dawnych czasach jako osobli- | 
wsze lekarstwo w różnych chorobach użytkowany, w sta- | 


nie świeżym ma wielką ostrość: zażyty wewnętrznie, spra- 
wia płynienie żołądka, nudności i zawrót głowy; przez 
umiejętne jednak zastósowanie, szczególnićj przez susze- 
nie, można mu odjąć te szkodliwe własności. W użytku 
domowym korzeń mięsisty i nadzwyczaj biały służy do 
robienia krochmalu. 


Rozmaitości. 


Towarzystwo rolnicze Bawaryi liczyło w końcu 1867 


| wielkich, szarych co to je nazywają drzewne 1 napuść 


je do izby, a one ci wnet wyczyszczą mieszkanie z plu- 
skiew domowych, bo je co do nogi wyjedzą. Jużcić 
sam nie wypróbowałem tego sposobu, toć nie przysię- 
gam na niego — ale co to szkodzi sprobówać, kiedy. 
nic nie kosztuje! może to prawda. — 


Redaktor odpowiedzialny: Teodor Jackowski - 
w Lipieńkach. 
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Mrówka, (26) 
ilustrowane czasopismo literacko - powieściowe 
wychodzi we Lwowie co dni dziesięć w podwójnym arkuszu — z do” 
datkiem premji, dużego obrazu przedstawiającego kazania księdza Pio- 
tra Skargi w obec króla i senatu. 
Przedpłata roczna 4 talary, półroczna 2 tal., ćwierćroczna 1 tal. 
BIBLIOTECZKA MRÓWKI, 
wydaniej ludowe. 
Seuja pierwsza składa się z 18 książeczek najznamienitszych pi- 
sarzy polskich i kosztuje 3 talary, pół serji 11/ tal., ćwierć serji 22/, srbr. 


Pieniądze przesyłać należy tak na Mrówkę jak i na Biblio- 
teczkę do administracyi Dziennika Poznańskiego w Poznaniu. 
Pojedyńcze książeczki można kupować we wszystkich księgarniach. 


AEO WWE EEE — ha NL [EPO LEI. 1 dk Bud I E 


Mocny wóz i pług jest do sprzedania u 


(27) 
Cholojewskiego w. Pelplinie. 
07 książeczkę (28) 


O KAZIMIERZU WIELKIM 
; przez Majstra od Przyjaciela ludu 
nabyć można za pośrednictwem Redakcyi „Rolnika* w księgarni 
J. N. Romana w Pelplinie. 


ROCZNIKI SEJMIKÓW GOSPODARSKICH 


w TORUNIU. 
Zeszyt I i I. — (ena 1 talar. 


(29) 


poleca księgarnia 


J. N. Romana w Pelplinie. 


Nakład komisowy księgarni J. N. Romana w Pelplinie. TE Czcionkami Stanisława Romana 


w Pelplinie. 


PP 


